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POLSKO-NIEMIECKIE 
UMOWY GOSPODARCZE 


Dni temu kilka podpisali w War- 
Szawie ze strony polskiej pan Szem- 
bek, podsekretarz stanu w Minister 
stwie Spraw Zagranicznych i pan So- 
kołowski, dyrektor departamentu w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
zaś ze strony niemieckiej pan Moltke, 
ambasador Rzeszy niemieckiej i pan 
Hemmen, radca ambasady w Urzę: 
dzie spraw zagranicznych w Berlinie, 
— polskomiemiecką umowę gospodar- 
czą. Zawarcie jej, będące wynikiem 
kilkumiesięcznych rokowań w Berli- 
mie i ostatnio w Warszawie, stanowi 
Po protokłule z marca 1934 r., znoszą- 
cym stan wojny celnej między Polską 
i Niemcami, dalszy krok na drodze 
do normalizacji stosunków  handlo2 
wych między obu temi państwami. 

regulowana zostaje całość obrotów 
towarowych między temi krajami o» 
Taz następuje rozszerzenie tych obro 
tów przy uwzględnieniu wzajemnych 
potrzeb w dziedzinie polityki hane 
dlowej. 

Zgóry trzeba zaznaczyć, że umowa 
Rie obejmuje wszystkich zagodnień, 
które zwykle załatwiane bywają w 
Większych traktatach handlowych jak 
np. praw obywatela każdej strony do 
wjazdu, pobytu i osiedlenia się na te: 
tytocjum drugiej strony, zakładania i 
działalności spółek akcyjnych i dn- 
nych, spraw portowych, żeglugowych 
Oraz całego kompleksu spraw komu» 
nikacyjnych, który to kompleks bę- 
dzie, jak dotychczas, podlegał działa: 
niu obowiązujących w tej mierze kon 
Wencyj międzynarodowych, w Któz 
Tych uczestniczą zarówno Polska, jak 
i Niemcy. 

Zawiera natomiast ta umowa nastę- 
Dujące ważne zagadnienie: klauzulę 
Największego uprzywilejowania pod 
względem ceł, opłat przewozowych i 
Oormalności celnych, traktowania toz 
Warów, transytujących przez obszar 
lednej ze stron do obszaru drugiej 
Strony, sprawę opłat wewnętrznych, 
obciążających wytwarzanie, przyrząa 
Zanie i spożycie towarów, sprawę 
nacjonalizacji towarów, pochodzących 
Z państw trzecich, postanowienia o 
Komiwojażerach, o próbkach, wzos 


tach i opakowaniach, o świadectwach ' 


Dochodzenia i o nieuczciwej konku: 
rencji, 

Umowa obecna należy raczej do ty- 
Pu umów beztaryfowych, gdyż ilość 
źniżek celnych, przyznanych specjale 
die dla towarów drugiej strony, jest 
bardzo nieliczna. Obie strony były 
Zgodne co do tego, że ustalenie ceł 

onwencyjnych możliwie będzie dopie 
to w jakimś późniejszym okresie, gdy 
Rormalny rozwój obrotów stworzy 
Podstawy do bliższego ich określenia. 

eraz otrzymała strona polska zniżki 
čelne na gęsi i bydło hodowlane, u: 
Czielając za to zniżek stronie przeci- 

ej na szereg wód mineralnych, pi- 
Wa eksportowe oraz na środki pomo» 
Oicze do produkcji wyrobów gumo» 


wych, specjalnych gatunków papieru | 


Ra niektóre zabawki. 


Obie strony otrzymały kontyngen» 
1 eksportowe na towary, wartości 
60—170 milj. zł. Z kontyngentów, 
otrzymanych przez stronę polską 140 
Milj. przeznaczonych jest na eksport 

Niemiec produktów rolnych a mia 
Rowicie Polska otrzymała kontyngent 
na 200.000 sztuk świń o wartości os 

oło 25 milj. zł. Ponadto przyznano 
Ram kontyngenty na drzewo w wy» 


Piękny wstał dziś poranek w dniu 
Święta państwowego w 17 rocznicę 
odzyskania niepodległości. Ulice mia: 
sta przybrały odświętny wygląd. Mia 
sto przybrane chorągwiami o bar" 
wach Państwa i miasta. Gmachy rzą» 
dowie i samorządowe ozdobione em? 
blematami. Wozy tramwajowe ozdo» 
bione chorągiewkami. 

Na ulicach od wczesnego ranka 
ruch niezwykły. Ze wszystkich stron 
spieszą do miasta poczty sztandarowe 
z delegacjami — na ulicach przylega» 
jących do pl. Halickiego szykują się 
oddziały wojskowe, organizacje i sto: 
(warzyszenia do pochodu. 


NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE. 


O godz. 9.30 dzwony z wieży kate: 
dralnej zapraszają wiernych na nabos 


żeństwo. Ze wszystkich stron spieszą 
poczty sztandarowe i delegacje i usta» 
wiają się w nawie kościelnej. 

Uroczystą Mszę św. celebruje ks. 
biskup Baziak w otoczeniu licznego 
kleru. W czasie Mszy św. chór klery 
ków odśpiewał kilka pieśni. 


W nabożeństwie wzięli udział zast. 


woj. p. Sochański, inspektor armji 
gen. Rómmel, prez. Moszoro, prez. 
Zbrowski, prez. dr. Hamerski, prez. 


dr. Grejer, prez. Drojanowski, rektoa 
rowie dr. Czekanowski, dr. Nadolski 
i dr. Janowski, dyr .Schubert, człon: 
klowie Rady m., Tow. Strzeleckiego i 
w. in. 

Po nabożeństwie z piersi obecnych 
popłynęła ku niebu potężna pieśń 
„Boże coś Polskę". 


Defilada. 


Tymczasem wzdłuż ulic, któremi 
miała przechodzić defilada, gromadzi: 
ły się tłumy publiczności. Z uderze: 
niem godz. 10.30 odezyały się dźwię: 
czne tony orkiestry 14 p. uł. W pos 
wietrzu zatrzepotały  białosżółte proz 
porczyki. Idą nasi ułani. Defiladę pro 
iwadzi pułk. dypl. Bittner a odbierają 
ją gen. Rómmel i gen, Czuma. 

Wśród gości zebranych na honoro= 
wych miejscach zwraca uwagę oficer 
japoński. To kapitan lotników japoń: 
skich Kasuo*Taszikave, pozostający na 
stage w 6 p. lotniczym. 

Za kawalerją maszerują dziarskło wy 
chowankowie Szkoły kadeckiej im. 
Piłsudskiego. Publiczność przyjmuje 
ich oklaskami. Za nimi w pięknym or 
dynku maszerują szeregi 19 p. p. i 40 


p. p., dalej 5zty PAL, 6 PAC, a za 
nimi motocykle i samochody. W tej 
chwili zadrzały jezdnie miasta. Na 
ulicach w dwu szeregach suną zgra- 


bne tanki, zwracając ogólną uwagę 
Iwowskliej publiczności, A w tej chwła 
li nad oddziałami odzywa się głośny 


szum Śmig samolotowych. Oto na wy 
sokości kilkuset metrów zjawia się 
eskadra samolotów. w liczbie 15 ma: 
szyn, I znów oko zatrzymuje się na 
innym pięknym obrazie, To oddziały 
łącznikówe wypuszczają na miasto set 
ki gołębi pocztowych. A tymczasem 
pochód rozwija się dałej. Za oddzia: 
łami strzeleckiemi postępują oddziały 
P. W. a kobiece oddziały przyjmowa» 
ne są burzą oklasków. Idą dalej Zwią 
zki Obrońców Lwowa, oddział So: 


kolstwa, Związek  Legjonistów, in- 
walidzi wojenni, korporacje akaz 
demickie, a następnie długie sze 
regi harcerzy i harcerek. Idzie P. 
W. pracowników skarbowych, sądo* 


wych, kolejowych, pracowników gmin 
nych, a zamykają olbrzymi pochód 
oddziały ochotniczych straży pożare 
nych i lwowska straż pożarna w no» 
wych aluminjowych hełmach. 

Olbrzymi dochód trwał przeszło 
godzinę, pozostawiając wśród licznie 
zgromadzonej publiczności niezatarte, 
podniosłe wrażenie. 


Uroczystości w Warszawie. 


Warszawa, 11 XI. (PAT) Dziś zo» 
kazji Święta Niepodległości o godz. 10 
rano iw katedrze Św. Jana zostało ode 
prawione uroczyste nabożeństwo. 

Mszę św. celebrował w asyście licza 
nego duchowieństwa J. E. ks. kardy» 
nał Kakowski. Na nabożeństwo przys 
był Pan Prezydent R. P. w otoczeniu 


domu cywilnego i wojskowego, zaje 
mując miejsce po prawej stronie olta- 
rza na fotelu pod baldachimem. W sta 
lach zasiedli wszyscy członkowie Rzą 
du z p. premjerem  Marjanem Żyne 
dram=Kościałkowskim, marszałek Sez 
natu Prystor, marszałek Sejmu Car, 
prezes Najwyższej Izby Kontroli gen. 


sokości 40 milj. 
tyngenty na Spirytus, masło, gęsi i 
jaja. Pozostałe 20—30 milj. przypada: 
ją na artykuły przemysłowe a miano»: 
wicie wyroby hutnicze, cynk, produkt 
ty naftowe itd. 

Drugim ważnym punktem zawar: 
tych umów jest uregulowanie płatno» 
ści z tytułu wzajemnych obrotów to» 
warowych. Wskutek reglamentacji de: 
wizowej, obowiązującej w Rzeszy, 
mieliśmy tam zamrożone olbrzymie 
należności naszych eksporterów i na: 
szych koleji. Problem ustrzeżenia się 
od takich zamrożeń jest szczególnie 
istotny w stosunkach polskozniemieca 
kich. Teraz rzecz została unormowa» 
ma w ten sposób, że płatności impor» 
terów zarówmo polskich jak i niee 
mieckich będą wpływały wyłącznie na 
specjalny rachunek clearingowy, z któ 
rego będą potem następowały wypła: 
ty eksporterom każdego kraju za 
sprzedane przez nich towary. W ża: 


oraz poważne kon: , dnym więc wypadku wypłaty nie mo» 


gą być przekazywane bezpośrednio 
eksporterom. Sprawą technicznego 
przeprowadzenia umowy płatniczej a 
więc prowadzeniem rachunków, przyj 
mowaniem wpłat od importerów i 
uskutecznianiem wypłat eksporterom, 
będzie się narazie zajmowało po stro% 
nie polskiej Polskie Towarzystwo 
Kompenzacyjne pod kontrolą samo: 
rządu gospodarczego i specjalnego kos 
misarza rządowego. 

Umowy powyższe zawarte są nara» 
zie do dnia 31 pażdziernika 1936 r., 
poczem za zgodą obu stron nastąpić 
może przedłużenie na dalszy okres 
roczny i dalej, również o kresach ros 
cznych. Prace techniczne, mające na 
celu wprowadzenie umów w życie 
w uzgodnionym terminie 20 listopada 
br., są prowadzone w szybkiem tempie 
przez resorty rządowe w porozumie= 
miu z instytucjami samorządowemi. 


Gd. 


17-tą rocznice Niepodległości. 


Krzemieński, prezes Sądu Najwyższe 
go Supiński, prezes Najwyższego Try. 
bunału Administracyjnego dr. Heła 
czyński, korpus dyplomatyczny, pode 
sekretarze stanu, generalicja, senato= 
rowie i posłowie, wyżsi urzędnicy pań 
stwowi. 

Dalszą część świątyni wypełniły po 
czty sztandarowe organizacyj b. woje 
skotwych, cechów i stowarzyszeń spor 
łecznych oraz tłumy wiernych. 


Warszawa złożyła hołd 


Marszałkowi Piłsudskiemu. 


Warszawa, 11 XI. (PAT) Wczoraj 
w przeddzień ll-go listopada, stolica 
przybrała odświętny i uroczysty wy» 
gląd. Domy przybrano flagami, W os 
knach domów i wystaw sklepowych 
widnieją portrety P. Prezydenta R. P. 
i portrety Marszałka Piłsudskiego, 
spowite krepą. 

Wszystkie uroczystości odbyły się 
w  wielkiem skupieniu i powadze, 
gdyż dziś właśnie mija pół roku od 
chwili zgonu Marszałka. Po raz pierw 
szy stolica obchodziła Święto Niepoa 
dległości z uczuciem niewygasłej żało: 
by po stracie Wielkiego Wodza. 

Główne wejście do pałacu belweder 
skiego było zakryte wielką zasłoną o 
barwach narodowych przepasaną czar 
ną wstęgą. Przed wejściem  płonał 
znicz. Na stopniach przed głównem 
wejściem leżały wiązanki kwiatów. 

O godz. 19-tej do bram pałacu zbli- 
żył się pochód, który wyruszył z plaż 


cu Marszałka Piłsudskiego.  Dziedzie 
niec belwederski wypełniły szczelnie 
poczty sztandarowe  organizacyj b. 
wojskowych, społecznych,  zawodoe 


wych, robotniczych, młodzieży. 

Na odgłos werbla w ciszy i skupie- 
niu wszyscy obnażyli głowy, sztandae 
ry pochyliły się, A Prezydent stolicy 
Stefan Starzyński wraz z prezydjum 
komitetu złożył wieniec na stopniach 
pałacu. 

Następnie odbyła się przed Belwee. 
derem defilada pochodu liczącego kila 
kadziesiąt tysięcy osób. 

O godz. 19.30 przybyły delegacje o7 
ficerów i szeregowych policji państwo 
wej z komendantem gł. P. P. gen. 
bryg. Kordjanem Zamorskim na czele. 


Po oddaniu hołdu pamięci Wodza 
Narodu przez ludność stolicy, na dzie 
dzińcu belwederskim zebrały się dele 
gacje wojskowe. Na chwilę przed ode 
daniem hołdu przybyli na dziedziniec 
belwederski członkowie Rządu z prez 
mjerem Kościałkowskim oraz wyżsi 
urzędnicy państwowi. 

O godz. 20.40 przybył Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych gen. dyw. 
RydzeŚmigły 'w towarzystwie minie 
stra spraw wojskowych, gen. Kas 
sprzyckiego, dowódcy O. K. 1 gen. 
Czesława Jarnuszkiewicza i komen: 
danta m. Warszawy płk. Machowicza. 

Po przyjęciu raportu od dowódcy 
całości, Generalny Inspektor Sił Zbroj 
nych wydał komendę: „baczność, 
wzywam do zachowania minuty ciszy 
dla oddania hołdu pamięci Marszałka 
Piłsudskiego“. Oddziały wojskowe 
prezentują broń. Następuje chwila 
milczenia, poczem dobosze grają wera 
bel żałobny. Zapalony znicz, ustawio: 
ny na stopniach przed głównem wej- 
ściem do pałacu, gaśnie. Orkiestra gra 
„Pierwszą Brygadę“. Podniosła uro» 
czystość oddania hołdu przez wojsko 
pamięci Wodza jest zakończona. 
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Wiadomości bieżące. 
Poniedziałek 


Marcina b. w. 
Jutro: 3 Br. Polaków 


listopada 1935 | Wschód słońca 644 
ZacRdd k 15:55 

TEATR WIELKI, 
Poniedziałek godz. 16 „Zemsta”. — Go- 


dzina 20 Uroczyste przedstawienie w dniu 

święta narodowego „Wyzwolenie. 
Wtorek godz. 20 „Muzyka na ulicy". 
Środa godz. 20 „Wielki Fryderyk". 
Czwartek godz. 20 „Wielki Fryderyk“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Poniedziałek godz. 20 „Muzyka na uli- 


FINOTEATRY. 


APOLLO: „Księżniczka 


Martą Egert. 
CHIMERA: „Piekło“ Dantego oraz tyg. 


Foxa. 
COLOSSEUM: „A. B. C. miłości” i ree 
wja. 
KOPERNIK: „Bengali“. 
MARYSIENKA: „Bengali“. 
MUZA: „Piotruś“ z Franciszką Gall. 
PALACE: „Epizod“ z Paulą Wessely. 
PAN: „Audjencja w Ischlu“. 
PAX: „Św. Franciszek z Assyżu' i aka 
tualne dodatki, 


czardasza” z 


RAJ: „Dwie Joasie". 
STYLOWY: „To lubią mężczyźni” i re- 
wja. 


ŚWIT: „Weronika“ z Fr. Gall. 
TON: „Księżniczka“ Silwja Sidney. 
UCIECHA: „Człowiek-wilk* i rewja. 


=——Q—— 


— Teatr. Wielki. Dziś o godz. 4-tej pop. 
„Zemsta“ komedja Al. Fredry, — O godz. 
Semej „Wyzwolenie“ St. Wyspiańskiego. 

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 8-mej 
wiecz. „Muzyka _na ulicy" komedja muzy- 
czna. 

— Filharmonja lwowska w rocznicę od- 
zyskania Niepodległości. W rocznicę od: 
zyskania Niepodległości odbędzie się w 
sali Polskiego Tow. Muz. we Lwowie uro- 
czysty koncert. Dyrygentem koncertu bę- 
dzie p. Walerjan Bierdjajew b. dyrektor 
opery warsz., jako solista wystąpi skrzy: 
pek p. Natan Milstein. 


KOMUNIKATY. 


— W. Wieczór Pamiętnika 
We wtorek, dnia 12 bm. o godz. 6 popoł. 
odbędzie się w Pracowni Naukowej Osso- 
lineum V. Wieczór Pamiętnika Literackie- 
go, na którym prof. Bujak Franc. mówić 
będzie o „Wsi w krzywem zwierciedle li- 
teratury" (na marginesie Jalu Kurki „Gry- 
pa w Naprawie"'), a dr. Władysław Flo- 
ryan io L. Pirandello, poecie protestu przez 
ciwko życiu. Po odczytach dyskusja. 
Kursy lotniczo-samochodowe. Okrąg 
Wojewódzki LOPP. we Lwowie przypomi- 
ma, że dnia 14 bm. upływa tenmin składa- 
mia podań w biurze Okręgu (ul, Podle- 
skiego 1) o przyjęcie na kursa  lotniczo- 
samochodowe. Kursa te, jak wiadomo, or. 
ganizuje Zarząd Główny LOPP. w War: 
szawie wspólnie z Towarzystwem Wojsko- 
wwo-Technicznem. Kurs trwać będzie cały 
rok, absolwenci tego kursu otrzymają na- 
stępnie praktykę w polskich wytwórniach 
lotniczych i samochodowych. Bliższych 
informacyj udziela Okrąg Wojewódzki 
LOPP. we Lwowie i wszystkie Obwody 
Powiatowe LOPP. 

— Komitet uczczenia pamięci Marszałka 
Piłsudskiego wgłasza ponownie za pośre- 
idnictwem Stowarzyszenia Architektów Rze 
czypospolitej Polskiej, oddział we Lwowie, 
LVI. konkurs powszechny na projekt ideo- 
wy pomnika Marszałka Piłsudskiego we 
Lwowie. Program i warunki konkursu w 
cenie zł. 15 za komplet otrzymać można w 
poniedziałki, środy i czwartki od godziny 
17etej do 19tej w Oddziale SARP. we 
Lwowic, gmach Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej, ul. Akademicka 17, IH. p. 


KRONIKA MIEJSKA. 
Zarząd Główny Związku  Legjonistów 


Literackiego. 


Polskich w Warszawie ustanowił Delegata 
Zarządu Głównego w osobie ppułk. dypl. 
Adama Zbijewskiego, szefa sztabu V. dy- 


wizji piechoty, do sprawowania funkcyj 
zarządu oddziału Zw. Legjonistów we 
Lwowie. Delegat Zarz. Gł. ppułk. dypl. 


Zbijewski zamianował swym zastępcą kpt 
St. Czeszkę i powołał do współpracy ora 
ganizacyjnej radę przyboczną w składzie: 
mjr. Edw. Brajewski (sekretarjat), mjr. A. 
Glanowski (ref. samopomocy), r. Kaz 
Bogdanowicz (ref. finansowio-skarbowy), 
kpt. Tad. Blicharski (ref. ekon=org.), dr. 
Jan Rogowski (ref. kult.-ośw.). Z tą chwilą 
dotychczasowy zarząd Oddziału Zw. Le- 
gjonistów Polskich we Lwowie przestaje 
kierować sprawami Oddziału. 

Obniżenie opłaty z tytułu rejestracji u- 
mów o naukę w przemyśle, Izba przemy- 
słowoshandlowa komunikuje, iż na podsta- 
wie uchwały zebrania plenamego Izby z 
dnia 24 października 1935 opłata za reje- 
strację umów o naukę w przemyśle reje- 
strowanych w myśl art. 116 prawa przemy 
słowego w Izbie  przemysłowo-handlowej 
obniżoną została do 2 zł od umowy. 

Załamanie się skoczni na  Pohułance. 

czoraj w południe towarzystwo, złożone 
z kilku młodzieńców, oglądało wybudowa 
ną tam skocznię narciarską. W pewnym 
momencie skocznia załamała się, a znajdu- 
jacy się na niej 18-letni Stanisław Marcin- 
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„GAZETA LWOWSKA" Nr. 259 z dnia 12 listopada 1935 r. 


Ofensywa włoska na froncie 
południowym. 


Warszawa, 11 XI. (PAT) Na pod- 
stawie wiadomości ze źródeł francuz 
skich i włoskich, PAT ogłasza nastę: 
pujący komunikat o sytuacji na fronz 
tach w Abisyniji: 

Na froncie Tigre, na lewem skrzy: 
dle, wojska włoskie zajęły wzgórza, 
panujące nad okolicą w pobliżu Scez 
licot, oraz szereg punktów strategicze 
nych, pomiędzy Makałle i Antalo, po 
czem wstrzymano dalszą ofensywę 
w kierunku Antalo w celu dowiezie» 
nia żywności i budowy dróg. 

Z Rzymu donoszą, że aktywność 
włoska przenosi się z frontu północe 
nego na południowy, gdzie klimat jest 
równie niekorzystny dla obu stron 
walczących.  Gwałtownej ofensywie 
włoskiej na froncie somalińskim sprzy 
jają również warunki terenowe, oraz 
drogi, zbudowane przez Abisyńczy» 


Położenie 


ków w pobliżu granicy Somali wło» 
skiego. Spodziewają się wkrótce na: 
tarcia gen. Graziani na Harrar, odle: 


gly obecnie o niespełna 200 klm. Podz i 


czas gdy na froncie Tigre Włosi będą 
umacniałi się na zdobytych pozya 
cjach — po osiągnięciu linji rzeki Takł 
kaze. Sądzą, że na tej linji Włosi zbu 
dują potężne fortyfikacje, zabezpie: 
czające protektorat Włoski nad proa 
wincją Tigre. 

Wojska gen. Graziani zajęły na 
froncie południowym miejscowość Sas 
sebanek i kontynuują ofensywę w kie 
runku M. Dzidziga, od którego dzieli 
je okloło 200 klm. Dzidziga stanowi 
ważny iwęzeł komunikacyjny pomię» 
dzy Berbera i Addis:Abebą. Cała pro 

| wincja Ogaden znajduje się obecnie 
w rękach Włochów. 
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rzemiosła 


w województwie iwowskiem. 
SŁABE STRONY ZAWODU PIEKARSKIEGO. 


Nie ma może rzemiosła, prócz na: 
turalnie rzeżnickiego, które byłoby 
przedmiotem takich ataków tak ze 
strony publiczności -— jak i prasy — 
jak pieklarstwo. Wszelki kryzys, go- 
dził przedeiwszystkiem w piekarzy, im 
przypisywano wzrost drożyzny, ich 
w pierwszym rzędzie atakowano i nie: 
stety nie zawsze bez słuszności. Saz 
morządy uchwalały cenniki maksy= 
malne, rządy wprowadzały rozmaite 
sankcje — nakładano wysokie grzys 
wmy i rzadko kiedy osiągano cel po= 
żądany. 

Przed kilku laty cech piekarski u- 
czyniono odpowiedzialnym za wszel- 
kie zło w tym zawodzie, przy cechu 
stworzono komisję cennikową, która 
co parę tygodni reguluje ceny pieczy: 
wa a czyni w dobrze zrozumianym 
interesie ogółu piekarzy, co niżej iwys 
jaśnimy. 

Jak wszystkie rzemiosła i 
stwo przechodzi ciężkie czasy, 

A było w r. ub. w województwie 
lwowskiem 1115 samoistnych piekarzy 
«w: tem 290 chrześcijańskich i 823 ży 
dów. 

Jak innych produktów i konsumcja 
chleba, tego podstawowego pożywie» 
nia, spadła od r. 1928 o przeszło 40%. 

Z bezrobociem robotników spadło 
spożycie chleba. Dawniej robotnik 
idąc do pracy, brał ze sobą bochenek 
chleba — resztę pożywienia przynoż 
siła mu rodzina — dziś nie stać go na 
ten chleb i zastępuje go tańszym pro% 
duktem, jak ziemniaki. Lecz i sfery 
urzędnicze, obcinając swe 'wydatki — 
oszczędzają również na chlebie i buł 
kach. 

Na spadek produklcji pieczywa u 
piekarzy wpływa również ta okolicz» 
ność, że bezrobotnym rozdaje się mąż 
kę, z której oni sami sobie chleb wy: 
piekają, lub w innej formie tę mąkę 
spożywają. 

Najwięcej jednak spustoszenia 
wśród  piekarstwa, jak informował 
piszącego te słowa mistrz Tomasz Jaz 
worek — wprowadza nieuczciwa 4a 
brudna konklurencja. Wyzyskuje ona 
każdą sytuację, każdą niejasną stronę 
obowiązującego rozporządzenia czy 
ustawy. 

W/ tem leży powód, że cech sam pil 
nuje regulacji cen pieczywa — a gdy: 
by choć raz zaniedbał tego obowiąz» 
ku, konkurencja wyzyskałaby tę chwi 
lę i rozszerzyła swój rynek zbytu. A 
walczy ona  wszelkiemi niedozwolo* 
nemi Środkami. Według ustalonego 
cennika 50 gramowa bułka ma kloszto 
wać u piekarza 3 i pół gr., konkuren= 
cja daje bułkę za 3 lub 2i pół gr. 


piekar= 


| ale o 10 gramów mniejsza. I publicz- 
ność daje się łapać na tę taniość ze 
| szkodą dla rzemiosła. 

W ostatnich czasach nowy cios ue 
godził w rzemiosło piekarskie — roza 
porządzenie o zakazie wypieku chle- 
ba w niedziele. 

Rozporządzenie bardzo na czasie 1 


słuszne — gdyby tylko... przez wszyst 
kich piekarzy było przestrzegane. 
Tymczasem tak nie jest. Jak grzyby 


po deszczu powstały tajne piekarnie 
a do nich przyłączyły się niektóre 
koncesjonowane. , przeważnie żydowa 
skie — i wypiekają na wielką skalę 
pieczywo na niedzielę. Szanujący swój 
zawód i rozporządzenie piekarz, zas 
myka swój warstat w sobotę popołue 
dniu i wtedy właśnie wbrew rozpo 
rządzeniu zaczynają pracę pokątne 
piekłarnie, które, znajdą ludzi i sposób 
aby pieczywo swe zbyć między konz 
sumentów. Pomagają im w tem kio: 
ski, mleczarnie, owocarnie, które mos 
gą być otwarte w niedziele i interes 
idzie coraz lepiej a koło konsumena 
+ów zawodowych piekarzy coraz bare 
dziej kurczy się. 

Ci pokątni piekarze opanowali prze 
dewszystkiem rynek zbytu u waście 
cieli klawiarń i restauracyj, którym zas 
leży na tem, aby i w niedzielę mieć 
świeże pieczywo. Za nimi poszli pry» 
iwatni konsumenci, zaopatrujący się 
w pieczywo w kioskach i  mleczare 
niach — a piekarnie większe, stojące 
pod kontrolą władz i opłacające wiel 
kie podatki — chylą się ku upadko= 
wi. I nie ma siły, któraby to naduży: 
cie zwalczyła — bo piekarnie te taj- 
ne popierają kłonsumenci, nie zawsze 
czuli na jakość pieczyłwa i jego wagę. 
Rozporządzenie więc, wydane w obro 
nie robotników piekarskich zwróciło 
Się właśnie przeciw robotnikom. 

W ostatnich czasach piekarstwo o7 
trzymało nowego konkurenta w chle- 
bie dworskim i wiejskim. I dziwna 
rzecz, konsumenci tak czuli na jakłość 
i cenę chleba — wiejskie pieczywo ue 
ważają za luksusowe i przepłacają je 
bez skargi. Bo oto gdy 1 klg. chleba 
żytniego wypieczonego 'w piekarniach 
lwowskich kosztuje 24 gr.. ten sam 
chleb wiejski w handlach delikatesów 
figuruje z ceną 45 gr. Pszenny razowy 
pochodzący z naszych piekarń kosztu- 
je 32 a dworski lub wiejski 55 gr. Czy 
zyski te idą do kieszen i dworów 1 
włościan — niewiadomo. 

Oto są cienie i bole zawodu piekar= 
skiego, które przy dobrej woli odpo 
wiednich czynników apoparciu społee 
czeństwa możnaby łatwo usunąć. 


Sz. 


kowski oraz 22.letni Kazimierz Olszewski 
spadli na ziemię, przyczem pierwszy z nich 
doznał zwichmięcia nogi, a drugi potłuczee 
nia na całem ciele. 

Śmiertelny upadek murarza z rusztowa- 
nia, W sobotę na budowie nowei kamie- 
nicy przy ul. Zyblikiewicza 6 wydarzył się 
wypadek tragicznej śmierci jednego z ro- 
botników. Mianowicie robotnik 41-letni Jó 
zef Banach, zajęty ustawianiem rusztowa- 
nia na I. piętrze w pewnej chwili pośliz: 
gnął się i runął w dół, a uderzywszy skro» 
nią o kant deski doznał pęknięcia czaszki 


| i w kilka minut później zakończył życie. 
Budowę prowadzi inż. architekt F. Kassler. 
Aresztowanie szajki złodziejskiej, W no- 
cy z 25 na 26 października dokonano śmia 
łego włamania do magazynu Monopolu 
tytoniowego przy ul. Cłowej 1, gdzie skra 
dziono 3 skrzynie papierosów „Damesów' 
wartości ponad 8.000 zł. W trakcie śledz- 
twa policja wykryła, iż złodzieje wywieźli 
część łupu do Tarnopola i ukryli go za 
miastem w krzakach, Po dłuższych poszu- 
ikiwaniach stwierdzono. iż włamania doko: 
nali włamywacze kolejowi Bobela, Cho- 


EE red. J. Burcząka. 
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Za wybitne zasługi na polu pracy 
dziennikarskiej — odznaczony został 
z okazji Święta Niepodległości Krzyz 
żem Kawalerskim Orderu Odrodze= 
nia Polski p. red. Józef  Burczak, 
kierownik Oddziału PAT we Lwoż 
wie. 


wy 


Akademia w Związku 
Strzeleckim. 


Ku uczozeniu XVII. Rocznicy Odzyska- 
nia Niepodległości odbyła się uroczysta 
akademja w sali „Gwiazdy“ staraniem zae 
rządów połączonych oddziałów Związku 
Strzeleckiego im.  BelinysPrażmowskiego, 
Piątek-Fierwiina oraz gen. Rożena. Po ode- 
graniu hymnu państwowego przez orkie- 
strę 40 pp., inż. A. Hollender wygłosił sło- 
wio wstępne. 

Na część wokalno-koncertową złożyły 
się utwory muzyczne w wykonaniu orkiee 
stry 40 pp. oraz ma KisszOrskiego. 

Na szczególne podkreślenie zasłużył wy- 
stęp doskonałego tenora p. Jana Gawroń- 
skiego, który odśpiewał kilka aryj opero- 
wych. Miłe zakończenie wieczoru stanowił 
obrazek sceniczny Piotra Hausvafera ode- 
grany z brawurą przez zaspół Koła art.- 
dram. Oddziału PiątekeHerwina. Za staz 
ranne zorganizowanie akademji szczególne 
uznanie należy się prezesowi Zw. Strzele- 
ckiego Oddziału Piątek-Hierwina prof. An- 
toniemu Skoczylasowi. 
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Z SALI POL. TOW. MUZ. 
Echo-Macierz ku czci Piotra 
Maszyńskiego. 


Pamięć wielce zasłużonego Twórcy pol- 
skiej muzyki chóralnej i autora rozlicz- 
nych pieśni uczciło EchozMacierz koncere 
tem, poświęconym utworom mistrza z róż- 


i nych okresów jego działalności i o wielo- 


rakiem zabarwieniu pod względem treści i 
faktazy kompozytorskiej. 

Najsilniej przemówiły pieśni, w których 
nastrój bezpośredni dominuje nad reflek- 
syjnym, jak: „Dwie dole“, „Łzy“, „Gdyby 
muszką być. Chór Echa, złożony ze sta- 
rej, wytrawnej generacji, pod młodą, ener- 
giczną batutą Dr. Kołaczkowskiego, brzmiał 
jędrnie czysto, chwilami potężnie. Małe 
zastrzeżenie budzi miepotrzebne  forsowae 
nie głosu wśród tenorów. Solista p. Russoz 
cki, rozporządzający małym tenorem lirycz 
nym o niewyrównanym rejestrze, powi- 
nien narazie stronić od trudnych pieśni 
Maszyńskiego. i 

Po odśpiewaniu elegji Rączki, przemó- 
wieniu dr. Belohlavka, licznie zebrana pu- 
bliczność uczciła pamięć niedawno zgasłe- 
go muzyka przez powstanie. 


"O 
Z ostatniej _ chwili. 


Krzyż Obrony Lwowa 
na szkole im. Żółkiewskiego. 


Dziś zjechali do Lwowa i stanęli w kar- 
nych szeregach, jak ongiś przed 17-tu laty 
ułani ochotnicy z czasów obrony Lwowa 
i późniejszego najazdu bolszewickiego 1920 
r. W pierwszym dniu zjazdu ułańskiego 
odbyła się dziś o godz. 13-tej uroczystość 
w szkole im. Żółkiewskiego, skąd jak wia- 
domo, wyruszyły do walki pierwsze od- 
działy ochotnicze ułanów lwowskich w liz 
stopadzie 1918 r. Miejsce przed budynkiem 
zajął szwadron honorowy 14 p. ułanów z 
orkiestrą oraz uczestnicy zjazdu w liczbie 
kilkuset osób. Na uroczystość przybyli wie 
cewojewoda  Sochański, inspektor armji 
gen. Rómmel, prezesi i dyrektorzy urzę- 
dów, przedstawiciele miasta itd, Wśród 
podniosłego nastroju nastąpił akt wmuro- 
wania i nadania Krzyża Obrony Lwowa, 
oraz tablicy pamiątkowej na ścianach hi- 
storycznego budynku. Przemówienie po- 
święcone temu aktowi wygłosili: rotmistrz 
Rozwadowski, dr. Węgrzynowski w im. 
Kapituły Krzyża Obrony Lwowa, oraz rtm 
Krynicki, który oddał w opiekę wmurowa- 
ną tablicę dyr. szkoły p. Ilnickiej. Po zło- 
żeniu ślubowania przez najmłodszą ucze- 
nicę Zakładu, dr. Węgrzynowski dokonał 
dekoracji Krzyżem Obrony Lwowa wdo- 
wy po śp. Filipowiczu, rotm. Lasoty, rtm. 
Dzieduszydkiego i rtm. Kochanowskiego, 
polecając im aby, jako komendanci swych 
plutonów i szwadronów z 1918 r. udeko- 
rowali tym krzyżem swych podkomen- 
dnych. 
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DAJ GkOSZ NA CHE TOWA. 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 
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min, Dereń, Biłyj i Dradrach. W Tarmo- 
polu odebrano 40.000 papierosów, zaś we 
Lwowie od różnych paserów 20.000 sztuk. 
Ponadto aresztowano kilku paserów, oraz 
dorożkarzy za udzielenie pomocy złodzie- 
jom. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Pogoń— Garbarnia 4:0 (5:0) Pogoń wy- 
grała zasłużenie, gdyż była przez cały czas 
silniejszą od krakowskich graczy. Po tym 
meczu Pogoń wysunęła się ponownie na 
czoło tabeli ligowej. Walka o mistrzostwo 
Ligi rozegra się w przyszłą niedzielę na 
boiskach Ruchu oraz Pogoni, która spotka 
się z Wartą. 

Warszawiamka—Ruch 1:1 (1:1). Stradony 
przez Ślązaków jeden punkt w Warszawie, 
może zepchną ćich na drugie miejsce w ta- 
beli i spowodować utratę mistrzostwa Poł: 
ski 

LKS.—Polonia 3:0 (1:0). 

Cracovia—Warta 3:1 (0:0). Przebieg mee 
czu dramatyczny. Przez 60 minut w pod- 
nieconej atmosferze przy ustawicznym a- 
kompanjamencie gwizdów publiczności nie 
zadowolonej z niezdecydowanego  sędzie- 
go Krukowskiego z Warszawy. Naogół 
przewaga Cracovii, gra Warty ostra. 

Wisła—Legja 5:0 (3:0). Legja z Martyną 
i Nawrotem na czele zaprezentowała się 
bardzo słabo. 

Podgórze— Dąb 0:0. Finałowe spotkanie 
o wejście do Ligi zakończyło się wyni- 
kiem bezbramkowym. Jak wiadomo Pod- 
górze miało szanse wejścia do Ligi w razie 
uzyskania zwycięstwa  aonajmniej w stoz 
sunku 3:0. Dąb zatem zaawansował do 
Ligi Państwowej. 

Pogoń za lisem. Klub Mot. Zw. Strzelec 
ckiego urządził wczoraj uroczyste zamknię 
cie sezonu połączone z ostatniemi w b. ro- 
ku zawodami tj. tzw. „płogonią za lisem" 
oraz tradycyjnem pieczeniem kartofli. W 
imprezie wzięło udział przeszło 50 człon- 
ków klubu. Do „pogoni za lisem“ stanęło 
11 motocyklistów, którzy pędząc za „li- 
sem“, którym był ob. Morawiec, bo wer 
tepach. błotach i ścieżkach, okolic pod- 
lwowskich odszukali go dopiero po trzech 
godzinach w lesie biłohorskim. Pierwsze 
miejsce w „pogoni za lisem“ zajął ob, Bo: 
rowiec, drugie ob Sołowij. Po wspólnym 
polowym posiłku, który odbył się w goś: 
cinnym majątku płk. Śniadowskiego, zakoń 
czony został uroczyście obecny sezon Klu- 
bu Mot. Zw. Strzeleckiego. 

Mistrzostwa gimnastyczne. W gmachu 
Ośrodka WF. odbyły się mistrzostwa gim- 
nastyczne Polski. Mistrzostwo Polski w 
wieloboju panów zdobył Dołowy (War- 
szawa) 173 pkt., 2) Breguła Mistrzostwa 
Polski pań w wieloboju zdobyła Skirlińska 
(Kraków) 83,7, 2) Sierońska (Świętochło- 
wice) 81,7. 


Wycieczka zagraniczna 
Pelskiege Touring Klubu. 


- Polski Touring Klub Delegatura Okrę- 
gowa w Poznaniu, przygotowuje wycieczkę 
samochodową do Szwajcarji i Francji. Wye 
jazd wycieczki przewiduje się na koniec 
mzia 1936 r. Trasa wycieczki wyniesie ©: 
koło 4500 klm. i biegnąć będzie przez na- 
stępujące miejscowości: Drezno, Norym- 
bergja, Schaffhausen, Zurych, Luzern, Bern 
Genewa, Aix les Bains, Grenoble, Digne, 
Nicea. W Nicei przewiduje się pobvt 7- 
dniowy celem wypoczynku. Droga dalsza 
prowadzić będzie przez: Tulon, Marsylję. 
Avignon. Lyon, Vichy, Nevers, Orlean do 
Paryża, w którym przewiduje się pobyt 
5—6-dniowy. W drodze powrotnej wycic- 
czka zwiedzi tereny powojenne, Reims, 
Verun, Luxemburg, Nadrenję od Trier do 
Frankfurtu, poczem przez Lipsk i Berlin 
powróci do Poznania. 

Czas trwiania wycieczki obliczony jest od 
30 maja do 29 czerwca 1936 r. włącznie. 
Udział w wydieczce mogą brać członkowie 
Polskiego Touring Klubu z całej Polski. 
Samochody poniżej 40 PS. udziału w zaz 
sadzie brać mie mogą z uwagi na trasę 
przebiegającą przez znaczną część Alp 

Osoby, nie posiadające własnego samos 
chodu będą mogły brać w ograniczonej 
liczbie udział jako pasażerowie za opłatą 
udpowiednicj części kosztów podróży, któ- 
ra nie przekroczy kwoty 300 zł, Kioszta 
mieszkania i utrzymania przez cały czas 
wycieczki wyniosą około 600 zł. od osoby. 
Koszty paszportu, tryptyku, opłat drogo- 
wych etc. wymiosą około 40 do 50 zł. od 
osoby. 

W celu zorjentowania się co do liczby 
uczestników, którzy mieliby zamiar brać 
udział w powyższej wycieczce PT. Klub 
uprasza o nadesłanie prowizorycznych zgło 
szeń do dnia 1 grudnia 1935 r. z poda- 
miem ilości osób, marki samochodu, jego 
siły, wzgl. czy zgłaszający się chce jechać 
jako pasażer, oraz czy reflektuje na opłatę 
pauszalną. Osoby  zgłaszające się będą 
miały pierwszeństwo w udziale w wyciecz- 
oe w kolejności zgłoszeń, 


Program radjowy. 
Wtorek, 12 listopada. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu- 


dniowy. 12.15: Audycja dla szkół. 12.30: 
Muzyka  salomowia. 13.35: Płyty. 15.15: 
Giełda. 1530: Audycja muzyczna. 16: 
Skrzynka PKO. 16.15: Płyty. 16.45. „Cała 
Polska śpiewa'. 17: Odczyt. 17.15: Kon- 
cert. 17.50: Skrzynka językowa. 18: Kone 


cert fortepianowy. 18.30: Skrzynka techni 
czna. 18.45: Recital Śpiewaczy. 19: Felje- 
ton. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35: Wia- 
domości sportowe. 19.50: „W półrocze zgo- 
nu Marszałka p pjero przemówienie 
b. prem. J. Jędrzejewicza. 20.05: Koncert 
-symfoniczny. 22.30: Pogadanka dla leka- 
rzy. 22.48: Recytacje. 23.05: Płyty. 
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Pierwsza serja dekretów rośwodarczych: 


Uchwały Rady Ministrów. 


Rada Ministrów, która obradowała 
w dniu wczorajszym pod przewodnic 
twem premjera M. Kościałkowskiego, 
uchwaliła 5 projektów dekretów Pres 
zydenta Rzplitej, zapoczątkowujących 
podjętą przez Rząd akcję zrównowa» 
żenia budżetu państwowego. 

Pierwszy z tych dekretów wprowa: 
dza specjalny podatek od wynagro» 
dzeń, wypłacanych z funduszów pu- 
blicznych. Dekret ten posiada znacze» 
nie zasadnicze, daje bowiem natyche 
miastowy dee postaci poważnego 
zmniejszego deficytu. Pozostały defi- 
cyt — zgodnie z zamierzeniami Rzą: 
du — zlikwidowany będzie w drodze 
zwiększenia wpływów z podatku do- 
chodowego (które to zwiększenie nie 
obciąży już oczywiście dodatkowo pra 
cowników publicznych) oraz przez 
oszczędności i kompresje w wydate 
kach Państwa. 

Specjalnemu podatkowi od wyna: 
grodzeń podlegać będą wszyscy pra- 
cownicy, kltórych wynagrodzenia wy» 
płacane są przeż skarb Państwa i 
skarb Śląski, państwowe monopole, 
banki, przedsiębiorstwa, fundusze, ine 
stytucje i zakłady, związki samorządu 
terytorjałnego i związki międzykomu: 


nalne oraz przedsiębiorstwa, banki i 
zakłady tych związków, związki sa» 


morządu gospodarczego i zawodowe» | 


go oraz przedsiębiorstwa, instytucje i 
zakłady tych związków. Opłacany on 
będzie również przez pracowników 
prawno:publicznych zakładów  ubez: 
pieczeń społecznych i ubezpieczeń od 
ognia. 

Specjalny podatek od wynagrodzeń 
pobierany będzie drogą potrącenia 
przy wypłacie poborów według nastę 
pującej skali progresywnej: 


do zł. 100 — — 

od zł. 101 — 150 7 proc. 
od zł. 150 — 200 9 proc. 
od zł, 200 — 250 10 proc. 
od zł. 250 — 500 11 proc. 
od zł. 500 — 1000 14 proc. 
od zł. 1000 — 2000 17 proc. 
powyżej 2000 zł. 25 proc. 


Wynagrodzenia do 100 zł. nie będą 
podlegały opodatkowaniu. Uczyniono 
to w dążeniu do uchronienia od po» 
datku wynagrodzeń najniższych. 

Przy wynagrodzeniach, od których 
opłaca się państwowy podatek docho 
dowy, opłaty emerytalne, lub składki 
na rzecz ubezpieczeń społecznych, ska 


Major Karpiński przerwał lot do Australii. 


Mjr. Karpiński donosi, że po dwu: 


dniowym oczekiwaniu na poprawę po ! 


gody wystartował z lotniska z Pra: 
chuab w Sjamie. Jednak wskutek roz» 
mokłego terenu samolot przy starcie 
przewrócił się i uległ poważnym u= 


| 
| 


szkodzeniom. Mjr. Karpiński został 
lekko ranny, zaś towarzysz jego inż. 
Rogalski wyszedł bez szwanku, Obece 
nie mjr. Karpiński pozostaje w Pras 
chuab i oczekuje decyzji depariamene 
tu aeronautyki. 


Zjazd Ułanów lwowskich. 


W dniu dzisiejszym przybywają do 
Lwowa ze wszystkich stron Polski, na 
zbiórkę uroczystą ułani kwowscy, któe 
rzy w pamiętnych dniach listopado» 
wych 1918 r. chwyciwszy szable i ka: 
rabiny, stanęli ofiarnie w obronie 
Lwowa i Kresów Wschodnich, 

Kawalerja lwowska powstała w wa: 
runkach oryginalnych, tak jak i całe 
nasze wojsko wówczas, tak z niczego 
prawie. 

W/ dniu 3 listopada 1918 r. w po» 
czątkowej fazie walk o Lwów, ufor- 
mował się w szkole im. Hetm. Żół: 
kiewskiego przy ul. Zadwórzańskiej 
leszy patrol kawaleryjski, który krzeź 
pnąc w siły, urósł do plutonu konnes 
go, a potem l-go szwadronu Ułanów 
Lwowskich. Rozwój swój oddział ten 
zawdzięcza  niezrównanemu  zagońe 
czykowi — Tadeuszowi Krynickiemu. 

Dnia 5 listopada 1918 r., tuż w są 
siedztwie owych Ułanów Lwowskich, 
przezwanych dla zapalczywości swej 
„Wilkami“, powstał Oddział Konny 
Karabinów Maszynowych ppor. Ta: 
deusza Nittmana, Peowiiaka, znanego 
pod pseudonimem „Michał“ Żołnie» 
rzyki lwoiwskie ochrzcili ten oddział 
mianem „Lotnej Maszynki". 

Oba te plutony kawalerji przeszły 
przez wszystkie odcinki frontu lwowe 
skiego, biorąc udział] w zmaganiach 
trzytygodniowych o rodzinne miasto. 
Walczył bądź to wspólnie, bądź też 
oddzielnie, działając jako jednostka 
kawalerji na peryferjach Lwowa, lub 
na piechotę, w okopach, w walkach 
ulicznych. 

Po odbiciu Lwowa utworzono z nich 
obu leszy szwadron Ułanów Lwow. 
skich. 

W czasie krwawych zmagań zimą 
1919 r., szwadron rozrasta się do dy- 
wizjonu. Szable i karabiny maszyno» 
we Ułanów Lwowskich spotykamy 
w bliższych i dalszych okolicach Lwo 
wa. Ostatnia wspólna bitwa dywizjo* 
nu — to rozgromienie ukraińców w 
Wielką Sobotę 1919 r. 

W ofenzywie wiosennej 1919 r., tna 
jącej na celu uwolnienie reszty Mało: 
polski Wschodniej z pod inwazji rue 
skiej, poszczególne szwadrony dyonu 
eperują samodzielnie, przechodzą o7 
fenzywę aż do Zbrucza, odwrót, któe 
ry zasłaniają własną piersią, oraz poż 
wtórną ofenzywę, aż do rozejmu sier- 
pniowego. 


Następnie ten zalążek Lwowskiego 
Pułku Kawalerji przestaje istnieć, ułaa 
nów przydzielają do 6 P. U., „Lotną 
Maszynkę* do 2 P. U. 

Straszne dni trwogi roku 1020 poz 
wołują do życia jednostki ochotnicze 
kawalerji lwowskiej w szeregi M. O. 
A. O. Tłumnie ze wszystkich stron 
zbiegają się starzy wiarusi i młodzi 
ochotnicy na zew ówczesnego komen= 
danta płk. bryg. Czesława Mączyń: 
skiego. I tak powstają: Dywizjon O» 
chotniczy rtm. Krynickiego, Dyon ka 
rabinów maszynowych por. Nittmana, 
Pułk jazdy sanockiego Beliny Pra: 
żmowskiego (209), Dyon liniowy płk. 
Żółkiewskiego i drugi rtm. Augusty- 
nowicza. 

Ponadto formuje się na nowo od: 
dział Kawalerji hwowskiej pod nazwą 
»Iatarzy“ rtm. Konstantego Dziedu: 
szyckiego. 

Ułani Krynickiego i Nittmana wcho 
dzą w skład detachament mjr. Abra: 
hama, bohaterskiego obrońcy Lwowa, 
biorą czynny udział w walkach z Bu» 
diennym w lasach radziechowskich, 
potem w składzie 12 D. P., by wre: 
szcie bronić Lwowa tuż przed rogate 
kami od strony Zadwórza. 

Po pogromie z dnia 15 sierpnia 
1920 r., dokonanym zwycięską dłonią 
genjalnego Wodza między Wisłą a 
Wieprzem, ułani ochotnicy formacji 
lwowskich idą w pościg za nieprzyjae 
cielem daleko na wschód. 

Po rozejmie październikowym wraz 
cają w rodzinne strony, by częściowo 
ulec demobilizacji, częściowo zaś u: 
tworzyć jednostki armji zawodowej. 

W walkach tych o wschodnioapołu: 
dniową ścianę Rzeczypospolitej wiele 
się polało krwi ułańskiej, szlak ich 
drogi znaczyły krzyże: drewniane 
oraz Virtuti Militari i Walecznych. 

W skład wyżej wspomnianych for: 
macji wchodzili przedewszystkiem roz 
dowici lwowianie ze wszystkich sfer, 
chłopi i mieszczanie podlwowscy, wre 
szcie ochotnicy z okolic dalszych, jak 
Zbaraż, Tarnopol i tp. Nie brakło je 
dna przedstawicieli wszystkich ziem 
Polski od Warty po Niemem, od Bał 
tyku po Karpaty. 

Ochotnicza kawalerja lwowska do: 
brze spełniła swą służbę dla Najja= 
Śniejszej Rzeczypospolitej — dlatego 
witamy ją dziś najserdeczniej. 


——0—— 
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la podatku została odpowiednio zrez 
dukjowana. 

Wolne będą od podatku wszelkie 
| „Fenty inwalidzkie, zaopatrzenia wete- 
ranów powstań narodowych oraz 
wdów po nich, zaopatrzenia b. więz 
źniów politycznych, pensje przywiąe 
zane do orderu „Virtuti Militari“, od 
znaki „Krzyża Zasługi za dzielność" ; 
zaopatrzenia osób, szczególnie zasłu» 
żonych, zaopatrzenia wyjątkoiwe, oraz 
renty ubezpieczeniowe pracowników 
fizycznych. 

Specjalny podatek od wynagrodzeń 
wprowadzony zostanie na okres 2 lat, 
tj. od dnia 1 grudnia bież. roku do 
1 grudnia 1937 r. 


OBNIŻKA KOMORNEGO. 


Drugi z uchwalonych przez Radę 
Ministrów projektów dekretów doty: 
czy nowelizacji ustawy o ochronie lo: 
katorów. 


Obniżka ta wynosić będzie 15 proc. 
dla mieszkań, złożonych z lego lub 
2:ch pokojów z kuchnią i 10 proc. 
dla mieszkań większych oraz lokali 
mniejszych firm przemysłowych i han 
dłowych. Komorne za lokale w cało: 
ści, lub w części podnajęte ulegnie 
obniżeniu w tym samym stosunku, co 
komorne, płacone przez lokatora. 


Zniżki te wprowadza się na okres 
od 1 grudnia 1955 r. do dnia 30 listo- 
pada 1937 roku. 

Jednocześnie z pod ustawy o ochro 
nie lokatorów zostaną wyjęte mieszka 
nia, złożone z 6 pokojów i większe, 
lokale przemysłowe i handłowe z wy 
jatkiem drobnych wymienionych wy» 
żej kategorji oraz mieszkania mniej: 
sze, które powstaną z przebudowy 
mieszkań większych. 

Ochrona lokatorów wygasać będzie 
również w stosunku do mieszkań, któ 
re po dniu 31 grudnia 1937 r., a więc 
za 2 lata będą zmieniać lokatora. 


Dalszem ogniwem w akcji obniżki 
kosztów utrzymania i złagodzenia w: 
ten sposób obciążeń podatkowych 
jest trzeci z uchwalonych przez Radę 
Ministrów projektów dekretów, mia: 
mowicie dekret o podatku od lokali. 
Projekt ten wprowadza poważną ulgę 
dla biedniejszych warstw  społeczeń: 
stwa, 


Regulując całokształt problemu opo 
datkiowania lokali, projekt postanawia 
m. in., że podatkowi od lokali nie bę: 
dą podlegać lokale mieszkalne jedno i 
dwuizbowe oraz zajmowane przez bez 
robotnych lokale trzyizbowe, o ile 
właściciel takiego trzyizbowego miez 
szkania niema sublokatorów. W ten 
sposób, biorąc pod uwagę zniżkę koz 
mornego i zniesienie podatku lokalo- 
wego, faktyczna zniżka komornego dla 
mieszkań jedno i dwuizbowych wyno 
sić będzie: ponad 21 proc. Ulga ta 
dotyczyć będzie ponad 1.100 tys. roz 
dzin. 

Czwarty z przyjętych na posiedze: 
niu Rady Ministrów projektów dekre 
tów wprowadzą szereg zmian w roz: 
porządzeniu Prezydenta Rzplitej z dn. 
24 października 1934 r. o poprawie go 
spodarki i finansów związków samo: 
rządowych. Zmiany te idą w kierun» 
ku uproszczenia i przyspieszenia akcji 
oddłużenia samorządów. 


ODDŁUŻENIE ROLNICTWA, 


W tym samym kierunku idzie piąty 
dekret w sprawie zmiany ustawy o uz 
łatwieniach dla instytucji kredytowych 
przyznających dłużnikom ulgi w za» 
kresie wierzytelności rolniczych. Dale 
sza serja dekretów będzie rozpatrys 
wana w przyszłym tygodniu. 


PRACE NAD NOWYM BUDŻE- 
TEM. 


W ciągu najbliższych dni odbywać 
się będą pod przewodnictwem premie 
ra M. Kościałkowskiego przy udziale 
Ministra Skarbu i zainteresowanych 
Ministrów, narady w sprawie ustales 
nia wysokości budżetów poszczegól- 
mych ministerstw na r. 1936-37. 

Następne posiedzenie Rady Minie 
strów odbędzie się dnia 12 bm. 


-Áa 


LICYTACJE. 


I. Km. 224/34. Obwieszczenie. Sprawa | 
egzekucyjna: Komunalna Kasa Oszczędno- | 
Ści miasta Krakowa w Krakowie c/a Jan 
Kluś „Haręski* i Antonina z Bachłedów 
Kluś „Haręska' w Zakopanem, pcto. 4.000 
dolarów zpn. Komornik Sądu grodzkiego 
w Zakopanem Rew. I. urzędujący w Zako- 
panem przy ul. Nowotarskiej 27 obwiesz- 
cza, że w dniu 30 grudnia 1935 r. od goz 
dziny 1œej w sali rozpraw Sądu grodzkie- 
go w Zakopanem odbędzie się licytacja 
realności lwh. 5521 po połowie zobiowią- 
zanych własnej składającej się z  pbud. 
2080 i pgr. 2326/14 o łącznej powierzchni 
1725 m kw., na której znajduje się dom 
piętrowy, murowany  (niewykończony) z 
poddaszatni, częściowo podpiwniczony, kry 
ty blacha. W całym budynku zainstalowa- 
ne są przewody do centralnego ogrzewa- 
nia bez grzejnika i kotła, przewody insta- 
lacji elektrycznej bez wykończenia, oraz | 
przewody wodociągowe bez połączenia z 
siecią wodociągową. Przynależnością przed 
miotowej nieruchomości jest ogrodzenie 
drewniane z bramką góralską w pośrodku 
oszacowane na zł. 265.10. Wartość szacunz 
kowa całej realności wraz z przynależno- 
ściami wymosi zł. 77.894.29, najniższa ofere 
ta wynosi kwotę zł. 38.950. Warunki licy- 
tacyjne oraz akta postępowania egzekucyj- 
nego można przeglądać w Sądzie grodz- 
kim w Zakopanem w czasie na 14 dni 
przed terminem licytacji, ewentualnie wcze- 
Śmiej w kancelarji podpisanego Komornika. 
Osoby, urzędy i instytucje publiczne wzys 
wa się do zgłoszenia najpóźniej w termi- 
nie licytacji, zestawienia podatków i ine 
nych danin publicznych, należnych po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mogą- 
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa 
zaspokojenia. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Zakopane, 6 listopada 1935. 4428K 


ih 


II. Km. 1285/35. Obwieszczenie o licyta- 
cji. Ogłaszam, iż w sprawie egzekucyjnej 
wierzycielki Ubezpieczalni Społecznej w 
Stanisławowie przeciw dłużniczce Gal. Fa- 
bryka Narzędzi Wiertniczych Perkins Mac 
Intosch i Zdanowicz w Stryju odbędzie się 
dnia 25 listopada 1935 o godzinie 9 rano 
w Bitkowie na kopalni „Podlesje“ licytacja 
ruchomości dłużnika, a to: 1. bęben łyżko- 
wy, 2. bęben wielokrążkowy, 3. tarcze 
blaszane (2 szt), 4. wał korbowy, 5. wóz 
zek do napinania pasów, 6. Ślimak gazo- 
wy, 7. kocioł lokomobilowy, 8. rolki świe 
drowe, ocenionych na łączną sumę 1.705 
zł. Ruchomości te można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej wyzna- 
czonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Nadwórna, 8 listopada 1935. 4427K 


I. Km. 374/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Horodence rewiru I-go, mający kancelarję 
w Horodence, ul. Batorego 25 na podsta- 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia 
domości, że dnia 20 listopada 1935 o gos 
dzinie 10 w Horodence odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Bare 
bary Stanieckiej, składających się ze stylo- 
wego urządzenia piokoi, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 650, Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza- 
sie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Horodenka, 4 listopada 1935. 4429K 


AMORTYZACJE. 


Co. 122/35. Umorzenie weksla. Na wnio- 
sek Ewy Woźnej w Tomaszowie lub. zaz 
tządza się postępowanie celem umorzenia 
zaginionego weksla wnioskodawczyni. 
Wzywa się posiadacza tego weksla, by do 
60 dni tj. do 31 grudnia 1935 okazał Sąe 
dowi weksel. Po upływie tego terminu 
weksel zostanie umorzony. Weksel był pła- 
tny zdaje się w lipcu 1929, zaprotestowa- 
ny 25 lipca 1929, wystawiony względnie 
akceptowany przez Naftalego Remera i 
Wolfa Judenberga, opiewał na 75 dolarów. 


Spolnicki. 
Sąd Grodzki. 
W Uknowie, 31 października 1935. 4381 


I T 53/35. Edykt. Na wniosek Lejzora 
Natha czeladnika krawieckiego zam. w Tar 
nowie, Rynek 21 zarządza się postępowa: 
nie celem umorzenia książeczek wkładkoe 
wych wydanych przez Komunalną Kasę 
Oszczędności miasta Tarnowa, a to na su- 
mę 675 zł. brzmiącą na imię i nazwisko 
Lezor Nath w Tarnowie na sumę 712 zł, 
brzmiącą na imię i nazwisko Lejor Nath w 
Tarnowie oraz na sumę 5.90 dolarów USA. 
brzmiące na imię i nazwisko Sabina Mo- 
sner, które miały zaginąć i wzywa się tych 
posiadaczy papierów wartościowych, aby 
zgłosili swe prawa do jednego roku od 
daty tego edyktu. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Tarnowie, dnia 3 października 1935. 4420 


(. T. 44/35. Na wniosek Józefa Lorka w 
Krakowie Podgórzu, Płaszowska 98, podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów  wartościo- 
wych, które wnioskodawcy miały zaginąć: 
wzywą się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu pół roku od pierwszego ogłos 
szenia zarządzenia przedłożył temu sądo- 
wi; także inni jnteresowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeaiw wmioskowi. W razie 
przeciwnym uzmałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umo: 
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rzone. Ozmaczenie papierów  wartościo- 
m: Książeczka Oszczędnościowa Powia- 
towej Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Krakowie Nr. 121.260 wystawiona na na- 
zwisko Józef Lorek opiewająca na kwotę 
2000 koron. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Krakowie, 8 czerwca 1935. 


II. Nc. 436/35. Na wniosek Eljasza Ros- 
nera w Krakowie, ul. Krakowska 26 zaz 
rządza się postępowanie celem umorzenia 
niżej wymienionego czeku PKO. który 
miał zaginąć i wzywa się posiadaczy tego 
czeku, aby zgłosili swe prawa do 6-ciu 
miesięcy od daty ogłoszenia tego edyktu. 
W razie przeciwnym uznałby sąd/po uplye 
wie tego terminu ten czek jako pozbawiio- 
ny prawnego znaczenia. Ozmaczenie czeku: 
Czek opiewał na kwotę 300 zł., data wy- 
stawienia 30 października 1934, konto Nr. 
406607 Abusch Stern, Limanowa, adreso- 
wany był na Eljasza Rosnera w Krakowie, 
Krakowska 26. 

Sąd Grodzki Oddział II. 

W Krakowie, dnia 4 listopada 1935. 4422 


V. Nc. 698/35/3. Edykt. Zarządzam aż 
mortyzację książeczki wkładkowej Komu- 
nalnej Kasy Oszozędności Kołomyja 16217 
na 93 zł. 80 gr. Dr. Joachima Brettlera. 
Posiadacz tejże ma swe prawa zgłosić do 
6 miesięcy, inaczej Sąd uzna ją za pozba- 
wioną znaczenia. 4377 

Sąd Grodzki Oddział V. 
W Kołomyi, dnia 14 paździer. 1935 r. 4377 


4424 


FIRMY. 
Rej. A 255. Dnia 23 lutego 1934 zareje- 
strowano firmę pojedynczą Franciszek 


Kościówko młodszy skup i eksport niero- 
gacizny i bydła w Rohatynie. Firmę sam 
podpisuje. 
Sąd Okręgowy. 
Brzeżany, dnia 23 lutego 1934, 4389 
Rej. A 169. Dnia 16 grudnia 1929 zare- 
jestrowano firmę pojedynczą „Magazyn 
nowości Kazimiery  Dobrowolskiej* w 
Brzeżanach. Firmę sama podpisuje. 
Sąd Okręgowy. 
Brzeżany, 10 grudnia 1929. 4388 
IM. R. H. B. III 30. Sąd okręgowy w Sam 
borze W. II. handlowy jako rejestrowy 
dnia 23 września 1935 postanowił I.) Wpie 
sać do rejestru handlowego, dział „B® 
przy firmie „Jadwiga“ Spółka naftowa z 
ogr. odp. w Drohobyczu: Uchwałą Wale 
nego Zgromadzenia spółki z dnia 31 lipca 
1935 Nr rep. 1093/35 zmieniono niektóre 
postanowienia statutu, a mianowicie: a 
ustęp 2 $ 14 statutu, który odtąd ma na- 
stępująco brzmieć: „Walne Zgromadzenia 
moga odbywać się w miejscu siedziby 
Spółki lub też w innej miejsaowości w Pol- 
sce, miejscowość oznacza przewodniczący 
Rady Nadzorczej”. b) ustęp 3 $ 14 statutu 
zostaje całkowicie skreślony. c) $ 25 sta- 
tutu ma odtąd następujące brzmienie: „$ 
25 upoważnienie do uzupełnienia kontrak- 
tu spółki, zmiany i uzupełnienia statutu, 
jakieby się okazały konieczne w myśl prze 
pisów polskiego prawa o spółkach z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością, mogą uskute: 
cznić każdorazowo zawiadowcę za uprze« 
dniem, odpowiedniem zawiadomieniem prze 


wodniczącego Rady Nadzorczej“. Data 
wpisu 24 września 1935. 
Sąd Okręgowy. 
W Samborze, 23 września 1935. 4396 


Rej A 241. Dnia 7 stycznia 1933 zareje- 
strowano Firmę „Unja* Franciszek Polek 
i Michał Salak, skup i eksport nierogaci- 
zny w Chodorowie. Spólnicy Franciszek 
Polek i Michał Salak w Chodonowie. Fir- 
mę podpisują Franciszek Polek i Michał 
Salak łącznie, 

Sąd Okręgowy. 

Brzeżany, dnia 7 stycznia 1933, 


Dnia 26 praja 1933 zareje- 
strowano, że z dniem 15 maja 1933 wstę- 
puja do spółki Hipolit Wanatowicz, Ni: 
kodem Wanatowicz i Leon Wanatowicz 
wobec czego zmienia się dotychczasowe 
brzmienie firmy na „Unja“ Franciszek Poe 
lek, Michał Salak, Hipolit Wanatowicz, 
Nikodem W/anatowicz i Leon Wanatowicz 
skup i eksport nierogacizny w Chodoro- 
wie. Firmę podpisują Franciszek Polek, 

Michał Salak i Hipolit Wanatowicz łącz- 
nie. 


4390 
Rej A 241. 


Sąd Okręgowy. 
Brzeżany, dnia 26 maja 1933. 4391 
Rej A 257. Dnia 19 kwietnia 1934 zare- 
jestrowano firmę pojedynczą Adolf Koś- 
ciówko skup i eksport nierogacizny w Ro- 
hatymie. Firmę sam podpisuje. 
Sąd Okręgowy. 
Brzeżany, 19 kwietnia 1934. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 55/35. Edykt. Mikołaj Michajłyszyn s. 
Teodora ur. 13 czerwca 1900 zamieszkały 
w gromadzie Krzywotuły stare, żołnierz 6 
kompanji 15 pułku piechoty b armji austr. 
zaginął na wojnie od roku 1918 na froncie 
włoskim.  Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się uwia- 
domić Sąd albo kuratora Jakiema Stefana 
kowa o zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Stanisławowie, dn. 8 września 1935. 4423 


4387 


T. 30/34 (I 77/35). Dmytro Dutkiewicz, 
syn Stefana i Naćki, urodzony 1 wojska | 
1900 w Strzelbicach, powołany do wojska | 
ruskiego, dotychczas nie powrócił i nie 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 
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daje znaku życia. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi wiae 
domości o wymienionym. 
Sąd Okręgowy. 
W Samborze, 20 września 1934. 4421 
T. 247/29. Łuć Czoławyn rolnik w Bu- 
kowou, syn Dominika i Pelagji, urodzony 
28 września 1893, żonaty, zbiegł w roku 
1915 przy odwwocie wojsk rosyjskich do 
Rosji i od tej chwili nie dał znaku życia. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi Drowi 
Friedmanowi w Samborze, którego ustana 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego wia- 
domości o powyż wymienionym, 
Sąd Okręgowy. 
W Samborze, dnia 20 stycznia 1930. 4395 


T. 43/34. Szymon Fiałka s. Michała z 
Łanowic powołany do b. armji austrja- 
ckiej dotychczas nie wrócił. Wzywa się, 
aby udzielono sądowi wiadomości o wys 


mienionym, 
Sad Okręgowy. 
W Samborze, 30 stycznia 1935, 


T. 51/34. Michał Kędziora, syn Jana i 
Agaty. urodzony 1894 roku w Dębowie 
pełnił służbę na wojnie przy 34 pp. b. 
austr. dostał się do niewoli rosyjskiej, gdzie 
zmarł.  Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się aby zae 
ac Sąd o zaginionym do jednego 
roku 


4394 


Sad Okręgowy. 
W Rzeszowie, 21 czerwca 1935. 4393 
T. 144/29. Józef Mendroń, syn Wojoie- 
cha i Marji rzym.-kat. urodzony 13 lutego 
1896 w Zmysłówce pow. Przeworsk, tam 
zamieszkały, od roku 1915 służył przy woj 
sku 39 pp. austr, walczył na froncie ro- 
syjskim, zaginął od 31 października 1916. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 

Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy. 
Sąd Okręgowy. 
Rzeszów, 8 lipca 1930. 4392 
I. T 22/35. Edykt. Wojciech Dabrowski, 
syn Jana I Wiktorji, ur. 15 kwietnia 1871 
w Kobylance, zaginął w Ameryce około r. 
1901. Wiadomości o nim udzielić należy w 


ciągu roku. 
Sąd C.ęgowy. 
W Jaśle, A. 28 pażdziernika 1935. 4378 


T. 60/35. Józef Zielinka, urodzony w 
Dobromilu 19 marca 1897, syn Michała i 
Katarzyny, uczestnik wojny polsko- bolsze- 
wickiej zaginął i od roku 1920 nie daje o 
sobie żadnej wiadomości. Służył przy nie- 
znanej formacji wojsk polskich. W celu 
uznania go za zmarłego wzywa się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono o zagi- 
niorym wiadomości Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 
W Przemyślu, 7 października 1935. 4399 


T. 46/35j12. Wacław Łańcucki, urodzony 
w Sieniawie dnia 28 września 1894, syn 
Józefa i Marji, uczestnik wojny światowej 
zaginął i od roku 1918 nie daje o sobie 
żadnej wiadomości. Służył przy 2 pułku 
piechoty |legjonowej, w roku 1918 ranny 
pod Kaniowem dostał się do niewoli niez 
mieckiej, w której zmarł, W celu uznania 
go za zmarłego wzywa się, by do 3 mie- 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lry 


sięcy od ogłoszenia udzielono o zaginioe 
nym wiadomości Sądowi. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 2. 


Przemyśl, ľ października 1935. 4404 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


LIKWIDATOROWIE 


Banku Zaliczkowego, Stow. zar. z ogr. por. 
w likwidacji w Jaśle 
zawiadamiają, że w dniu 28 listopada 1935 
o godz. 4 po południu w Gmachu Tow. 
Zaliczkowego w Jaśle odbędzie się 


WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem: 

1. Zagajenie, 

2. Sprawozdanie likwidatorów. 

3. Zatwierdzenie ofert na pozbycie praw 
naftowych, wzgl. w braku ofert, uchwale- 
nie sposobu spieniężenia tych praw. 

4. Wynagrodzenie likwidatorów. 

5. Wyznaczenie kwoty i stopy procento- 
wej na dotowanie sum oszczędnościowych, 
oraz wyznaczenie najniższej granicy, od 
której ma się rozpocząć dotowanie. 

6. Wyznaczenie kwoty i stopy procentos 
wej pokrycia udziałów. 

7. Uchwała co do użycia nadwyżek w 
sposób inny, aniżeli przewidziany w $ 57 
statutu. 

8. Uchwała oo do ostatecznej likwidacji 
i wykreślenia stowarzyszenia z rejestru. 

Prawo głosu mają członkowie, którzy 
wpłacili na udział 100 K. ($$ 4 b. 12, 31, 
36 statutu). Wnioski w sprawach nieobjęe 
tych porządkiem dziennym winny być naj- 
później na 8 dni przed dniem Walnego 
Zgromadzenia podane pisemnie likwidato- 
rom. 4426 


ZARZĄD POLSKO : WŁOSKIEJ SPÓŁKI 
AKCYJNEJ DLA PRZEMYSŁU NAF- 
TOWEGO „BONARIVA" WE LWOWIE 


zawiadamia P. T. Akcjonarjuszów, że 
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
SPÓŁKI 
odbędzie się dnia 23 listopada 1935 o gos 
dzinie lóstej w biurach Spółki we Lwo» 
wie, ulica Rutowskiego 1l, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Zmiana $$ 8, 12, 13 i 14 Statutu w 
ten sposób, że w miejsce Komisji Rewiz 
zyjnej ustanawia się Radę Nadzorczą i 
określa jej kompetencje, tudzież ogranicza 
się liczbę członków Zarządu do trzech. 2) 
Wybór trzech członków Zarządu na trzy 
lata. 3) Wybór Rady Nadzorczej na jeden 
rok. 4) Powzięcie uchwały w przedmiecie 
określonym w art. 430 Kodeksu Handlo: 
wego. 5) Wnioski i ewentualja. 

Celem skorzystania z prawa głosu nale: 
ży złożyć swie akcje najpóźniej na 8 dni 


przed terminem Zgromadzenia w kasie 

Spółki we Lwowie. 4288 
OGŁOSZENIE. 

Rawskie Towarzystwo  Dyskontowe w 


Rawie ruskiej Stow. zarej. z ogr. por. w 
likwidacji wzywa wszystkich wierzycieli i 
udziałowców tego Towarzystwa, aby swoje 
pretensje zgłosili u podpisanego likwida- 


tora w ustawowym terminie pod rygorem 
ich pominięcia. 
Dr. Emil Siegelbaum w Rawie ruskiej 
likwidator, 
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Palnik sgiryfusowy Rusticus doje 
jotne, bicie, nieszkodliwe dlc oczu 
światło żarowe 


Palnik spirytusowy Rusticus nie 
kopci ı nie wydziela swędu 
Palnik spirytusowy Rusticus jest 


bezpieczny i niekłopotliwy w użyciu 


Palnik spirytusowy Rusticus może 
być zasłosawany do każdej lampy 
naftowej 


W sprzedaży w 2 typach: o sile światła 


30 i 50 świec 


w, Zimorowicza 15. 


